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odności
i kultury!

'tądrze mówi stare przysłu­
żę bojowaniem jest życie

■ kie. Walką na każdym od- 
;u. Walka o byt, walka spo­
rna, polityczna, orężna... Wal- . 
eży już w naturze ludzkiej, i 
było w dziejach ludzkości i

-su bez walki. Walkę mamy > 
y dziś w Polsce na różnych • 
inkach naszego życia spo­
rnego, ekonomicznego, poli- 
mego. _ J
Walczą partje polityczne z 
tjami, walczy świat robotni- 
ze światem kapitalistycznym, 
toczy się o wpływy w dzie- 
lie wychowania młodzieży 
e na ostatniem miejscu jest 

ś w Polsce walka z religją, 
eligją wogóle, a w pierwszym 
dzie z religją katolicką.
Do walki tej używa się try- 
i sejmowych, wiecowych, pro- 
dzi się ją gdzieś za kulisami, 
podziemiach. Walce tej służy 
■sa, od największych dzienni- 
v, aż do najmniejszych wy- 
vnictw prowincjonalnych, ob- 
gujących to czy owo ugrupo- 
rie, ten czy ów obóz poli- 
zny.
2e ta walka istnieje, nikt się 
iu nie dziwi. Krytyka jest 
■sze pożądana, a nawet po- 
:bna. Ludzką rzeczą jest błą- 
:, ale i ludzką rzeczą powin- 
być te błędy naprawiać. Kry- 
i czy walka winna być jednak 
:zowa, poważna, objektywna, 
■rzedewszystkiem kulturalna. 
Mie ordynarna bryzgająca w 
dem słowie chamstwem, nie 
jącem z godnością człowieka 
|óle, nie mówiąc: człowieka 
kowanego, cywilizowanego, 

turalnego.
Ordynarność ta jest tern bar- 
ej kompromitująca, gdy obja- 
I się w postaci słowa pisane- 

Opinja publiczna nazywa to' 
'Otą brukową, rynsztokową, 
estety, z tego rodzaju słowem 
anem spotykamy się w Polsce 
ić często. Wystarczy wziąć 
ręki szereg czasopism, zwia­

na prowincjonalnych. Każde 
mai słowo tchnie tu jadem 
nawiścl, wylewanej w formie 
iordynarnlejsze). Ze wstrętem 
ulitowaniem czyta się te „wy- 
my“, ludzi, którzy «wojem pió- 
n, zdolnościami lepszej spra- 
: mogliby się przysłużyć.
Czy taka walka przynosi wal­

ącym zaszczyt, tembardzlej, 
Z w linjl bojowej tego ataku- 
ego frontu znajdują się ludzie 
'ięcy na pewnym poziomie 
Itury, a przynajmniej mający 

kultury pretensje? Oczywl- 
e kultury zachodniej,* europej- 
iel, a nie azjatyckiej? A Polska 
ajduje się w orbicie kultury 
chodnlej.

I obrní Komisji Buížetowe] Sejmu.
Warszawa, 19. 1. (tel. własny). 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmowej 
Komisji Budżetowej, która w dal­
szym ciągu rozpatrywała budżet 
ministerstwa spraw wojskowych, by­
ło bardzo urozmaicone. Przed po­
siedzeniem vice miiiister spraw woj­
skowych, general Sławoj Składkow- 
ski, urządził na dziedzińcu sejmo­
wym pokaz zmotoryzowanego sprzę­
tu wojennego. Przed oczyma licz­
nie zebranych posłów przedefilowa­
ły samochody, motocykle, a mały 
czołg wywiadowczy „Tadeusz Koś- 
ciuszko“, nazwany przez generała 
Składkowskiego .chlubą amrmji 
polskiej“, wykonał szereg szyb­
kich a zabawnych manewrów.

Po ukończeniu ciekawego po­
kazu rozpoczął się dalszy ciąg 
wczoraj rozpoczętej dyskusji. Prze­
mawiał pos. Czetwertyński (KI. Nar), 
po nim pos. Tebinka (B.B.). Na­
stępnie wice minister, gen. Sławoj- 
Składkowski, wygłosił długie ex­
posé, ilustrowane licznemi wykre­
sami. Pan gen. Składkowski zasto­
sował metodę poglądową, demon­
strując na sali obrad żołnierza w 
stroju przeciwiperytowym, chleb 
i konserwy wojskowe etc. Pan wice­
minister podkreślił coiaz większy 
rozwój produkcji krajowej.

Na tem dyskusję nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych za 
kończono.

Zfion dyrektora Z.U.U.P.
Warszawa, 19. 1. (tel. własny). 

Dziś w nocy zmarł w Warszawie 
dyrektor Zakładu Ubezp. Prac. Umy­
słowych, Bronisław Siwik. W dn. 
wczorajszym w południe śp. dyr. 
Siwik przyjął delegację zreduko­
wanych urzędników, interweniują­
cych w sprawie obniżki rent, wypła­
canych bezrobotnym pracownikom 
umysłowym. Przebieg konferencji 
był bardzo ostry, co podobno 
w ujemny sposób podziałało na 
chorego na serce śp. dyr. Siwika.

Hi M! «Î IW.
Lwów, 19. 1. (tel. własny). Dziś 

w godzinach rannych wybuchł ta 
wielki pożar w fabryce kart do gry. 
Ogień strawił doszczętnie magazyn 
fabryczny. Straty wynoszą około 
pół miljona zł.

Incydent w czasie obrad
Komisji Budżetowej Sejmu.

Warszawa. 19 1. (Tel. własny). 
W czasie przemówienia posła Te- 
binki (B.B.) nastąpiło ostre starcie 
między mówcą a posłami z Klubu 
Narodowego. Kiedy pos. Tebinka, 
odczytując ulotkę, dotyczącą śmier­
ci por. Żwirki, powiedział, że ulot 
ka ta została skonfiskowana w cza­
sie rewizji w lokalu Stronnictwa 
Narodowego w Toruniu, z ław na­
rodowych rozległy się silne pro­
testy. Poseł Czetwertyński zawołał: 
„To prowokacja“, a pos. Arciszew-

G.P.U. zaostrza kurs
W związku z zapowiedzianemu 

przez Stalina represjami wobec ele­
mentów kontrrewolucyjnych, zamie­
rzona jest reorganizacja naczelnych 
władz GPU. Dotychczasowy szef 
tej instytucji Mienżyński.jna w naj- 
bliższych dniach ustąpić, jako „zbyt 
łagodny ", zwłaszcza przy stosowa­
niu represyj wobec opozycjonistów. 
Q następstwo po nim toczy się do­
tychczas rozgrywka pomiędzy pierw 
szym zastępcą szefa GPU, znanym 
czekistą Jagodą, a szefem wszech- 
ukraińskiego GPU. Balickim.

Jeżeli walczymy, to w tej 
walce bądźmy konaekwentneml 
1 walczmy z godnością, kultural­
nie! Młr.

ski rzucił pod adresem pos. Tebin 
ki słowo „łajdak". Pos. Tebinka 
sprawę z pos. Arciszewskim skie­
rował na drogę honorową.

ta -••••_ sirta.
Warszawa, 19.1 (tel. wł.). Dziś 

toczył się w dalszym ciągu przed 
Sądem Grodzkim XII Okr. proces 
działacza Bezp. BI. Stadnickiego, 
którego prokuratura skarży o obrazę 
wojewody śląskiego Grażyńskiego. 
Stadnicki wygłosił dziś w sądzie 
przemówienie, w którem oświad­
czył, że walkę z woj. Grażyńskim 
podjął nie, jak mu zarzucają, w in­
teresie Niemców, lecz w interesie 
Państwa Polskiego. Wyrek spo­
dziewany jest dziś wieczorem.

GIEŁDA.
Warszawa, 19.1 (Tel. własny). 

W Warszawie notowano dziś:

żyto..................... 16,00 -16.25
pszenica . . . 27.50 28.00 
owies .... 15 50-16.26 
jęczmień . . . 14.25—14 75 
jęczmień brow. . 15.25-1550 
mąka pszen. 0000 45.00- 50.00

HHoweml Krokami
Na Węgrzech odbędzie się 

szereg uroczystości ku czci króla So­
bieskiego, pogromcy Turków.

W Paryżu odbył się zjazd 
polskich studentów we Francji.

Sensacją Francji jest obecnie 
proces przyjaciółki zmarłego w r.ub. 
Brianda o unieważnienie jego te- 
stamentu.

: W Konstantynopolu sławny
■ meczet św. Zofji ma być zamienio- 
i ny na muzeum sztuki bizantyjskiej.

W Ameryce Roosevelt na kon­
ferencji prasowej oświadczył, że 
traktaty międzynarodowe winny być 
świętością. Nie wolno ich łamaćt

B. ambasador amerykański w 
Polsce p. John Willys został oskar­
żony o sprzeniewierzenie miljona 
dolarów.

W Pradze odbyła się krwawa 
demonstracja szoferów, jako protest 
przeciw podwyższeniu podatków. 
W demonstracji wzięło udział 10000 
samochodów.

W Niemczech kofa polityczne 
są przekonane, że dni rządu gen. 
Schleicbera są policzone.

W Genewie pod rezolucją 
o 40 godzinny tydzień pracy pod­
pisało się 7 państw.

W POLSCE.
W Łodzi jest 500 lekarzy, 

i a 130 z nich cierpi nędzę.
Wc Lwowie wykryto potajem­

ną pocztę prywatną. Były już na­
wet agencje prowincjonalne.

Rektor Uniwersytetu zawiesił 
działalność żydowskiego Tow. Stu­
dentów Filozofji na 6 miesięcy. 
Powodem: obelżywe pismo tej or­
ganizacji do władz akademickich.

W Białymstoku zapadł wyrok, 
skazujący cały szereg komunistów 
za działalność antypaństwową.

W Warszawie wykryto znów 
aferę poborową.

W Piotrkowie magistrat eks­
mituje niesumiennych lokatorów — 
kupców z Hali Targowej.

W Gdyni 19-letni bandyta ska­
zany został na 5 lat więzienia.

md idu.
Warszawa, 19.1 (tel. wł,). W dniu 

dzisiejszym w Warszewskim Sądzie 
Okręg, rozpoczęła się sprswab. dy­
rektora banka, Jana Hindemiths, 
oskarżonego o defraugseję 317000 
zł. Pieniądze te Hindemith prze­
grał na wyścigach.

Ambasador S. Patek 
w W&szyngtonte.

Na uroczystej audjeńcji * 
łym Domu ambasador Rzecj 
spolitej Polskiej w Waszyhgi 
Stanisław Patek, wręczył p~"í 
towi Hooverowi listy uwiu. 
niające.
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O totfiM Wnosi. Imsj M.
Św. Kongregacja Obrzędów od­

była wczoraj posiedzenie przygo­
towawcze do rozpatrzenia cudów, 
przedstawionych dla przeprowadzę 
nia procesu kanonizacyjnego błog. 
Teresy Małgorzaty Redi, karmeli­
tanki, zmarłej w i77O i beatyfiko* 
wanej w roku 1929. Teresa Redi 
pochodzi ze znakomitej rodziny 
włoskiej, która w XV1Í wieku wy­
dała słynnego lekarza i pisarza 
Franciszka Redi. (KAP).

Hiedzyniiroiloioy zjazd
poświęcony opiece nad młodz.

W r. b. odbędzie się w Wied­
niu kongres międzynarodowej unji 
opieki nad młodzieżą.

Niemcy ustaliły jut kandytaturę 
swego oficjalnego reprezentnata 
na kongres w osobie radcy sani­
tarnego dra. Gerza z Würzburga.

Tydzień misjolosiczny 
dla inteligencji.

Pod protektoratem JEm. Ks. 
Kard. Prymasa odbędzie się misjo- 
logiczny tydzień dla inteligencji 
w dniach od 23 do 28 stycznia

Upadek rządu Boncoura?
Francuskiemu ministrowi skar­

bu Cheronowi udało się nlespo 
dziewanie... zjednoczyć wszystkie 
stronnictwa i wszystkie warstwy 
społeczne, które obecnie jedno­
głośnie protestują przeciwko pro­
jektowi jego reform.

Przez gabinet premjera Bon­
coura przesuwają się delegacje 
przemysłowców, rolników i kup­
ców, którzy kategorycznie i grem- 
jalnie opowiadają się przeciwko 
nowym obciążeniom podatko­
wym- Związek byłych komba­
tantów urządził wiec, protestują­
cy przeciwko okrojeniu pensyj 
byłych wojskowych.

Studenci wyższych paryskich 
zakładów naukowych manifestu­
ją w dzielnicy łacińskiej. W wie­
lu miejscach powywieszali oni 
z papieru wycięte lalki, przed-

Nie będzie rewizji 
procesu Kowalskiego.
Niedawno prasa doniosła, že 

świadkowie, którzy zeznawali w są­
dach obciążające dla przywódcy 
marjawitów, Kowalskiego, obecnie 
odwołują swe zeznania. „Głos

stawiające karykaturę Cherona. 
Dookoła tych karykatur groma­
dzą się tłumy publiczności.

W izbie deputowanych więk­
szość posłów przeciwna jest re­
formom Cherona. Upadek rządu 
Boncoura w toku obrad parla­
mentarnych nad budżetem w cią­
gu najbliższych dni wydaje się 
pewny. ______

Srním 1*111111 Pgigthigi.
Przed paru dniami zmarł arcy­

biskup monasterski dr. Poggenburg. 
Arcybiskup Poggenburg urodził się 
w r. 1862, sakrę biskupią otrzymał 
w r. 1913. 

SM. M IliOlilkilll
w Stanach Zjednoczonych.
Katolicki związek prasowy oraz 

tygodnik .America- utworzyły nie­
dawno dwa stowarzyszenia, których 
celem jest wychowanie nowych sił 
literackich, oczywiście w duchu 
wybitnie katolickim. Jedno z po­
wyższych stowarzyszeń przeznaczo­
ne jest specjalnie dla uczniów szkół 
średnich, drugie zaś dla studentów, i

(KAP). * 1

Przepisy ustawy o podatku obro­
towym nakazują wykupienie paten­
tu II kategorji handlowej tym przed­
siębiorstwom, które prowadzą na­
wet drobny handel lakierni arty­
kułami specjalnemi, jak: pacbnidła, 
kosmetyka, broń, aparaty fotogra­
ficzne, armatura elektryczna, kawa
i herbata, maszyny i t. d.

Brak dokładnej definicji han­
dlu specjalnego nasuwał wątpliwo­
ści co do zaliczenia do odnośnej 
kategorji tych przedsiębiorstw, 
gdzie ten handel specjalny stano­
wił drobną część obrotów.

Wyrok Sądu Najwyższego w 
sprawie II.4 K- 999/31 ustalił w tej 
mierze, że handlem specjalnym 
można nazwać tylko handel, obej­
mujący conajmniej pewien dział od­
nośnych wyrobów jako przedmiotów 
sprzedaży, a więc istnienie wyboru 
przedmiotów danego gatunku, oraz, 
że handel temi wyrobami musi być 
jeżeli nie głównym, to w każdym 
razie znacznym przedmiotem obro­

Moröerty ks. NisMii
zawiśli na szubienicy,

Ponury proces morderców K 
Masłowskiego w Poznaniu ziS 
lazł swój epilog—obaj mordem 
zawiśli na szubienicy. '

P. Prezydent z prawa 
nie skorzystał. Wobec tea 
wyrok wykonano.

Nareszcie prań stanieli
Z Warszawy donoszą: Podia 

ostatnio przez ministerstwo sprij 
wewnętrznych akcja ryczałtowe« 
obniżenia cen prądu elektrycznej 
elektrowni w Polsce dala pozytjt 
ne rezultaty, gdyż producenci j 
swej strony wyrazili już zasadnie» 
zgodę. W ten sposób ustaną zatai; 
o ceny prądu, które były powoi 
wane t zw. strajkami konsumentói 
elektryczności.

Hoover oskarżony.
Macfalden złożył w izbie n 

prezentantów rezolucję, donu 
gającą się postawienia preą 
denta Hoovera w stan oskarżr 
nia w związku z rokowanian 
w sprawie długów wojennych.

1933 r. w sali Uniwersytetu Poz­
nańskiego (Collegium Minus). Wy­
kłady codziennie o godzinie 20. 
Program prelekcyj: 23 1. a) słowo 
wstępne: JE. Ks. Bp. Dymek; 
b) rektor prof dr. Jan Sajdak; 
24. 1. prof. dr. Adam Wrzosek: 
Misja polska w Słuntehfu (z prze­
zroczami); 25. 1. dr. Leon Koczy: 
Polska ogniskiem misji na przeto■ 
mie wieku X—XI. 26.1. Protonot. 
Ap. ks. Oficjał prof. dr. Hozakow- 
ski: Troska o misje obowiązkiem 
katolickim; 27. 1. prof. Kazimierz 
Homan: Nakaz Chrystusa a misje; 
28. 1. prof. dr. Bronisław Dembiń­
ski: Ojciec św. XI a misje.

Na zakończenie przemówi JE. 
Ks. Kard. Prymas. (KAP).

Prawdy' (Nr. 2), organ marjawitów, 
ogłosił list niejakiego dr. Zimmer- 
mana, mojżeszowego wyznania, 
właściciela biura porad prawnych, 
w którym on pisze, że „Eugenja 
i Marja Osinowe zwierzały się, że 
w procesie (Kowalskiego) zeznały 
świadomie nieprawdę, będąc do 
tego namówione i przekupione przez 
niejakiego Zarębskiego'. Po uka­
zaniu się powyższego listu, pp. 
Osinowe złożyły oświadczenie do 
prasy, że powyższa wiadomość jest 
fałszem i że pociągają do odpo­
wiedzialności sądowej p. Zimmer- 
mana i pismo marjawickie.

Obecnie ,Ołos Prawdy" donosi, 
że i Kowalski nie życzy sobie re­
wizji procesu.

Austrja-republiką neutralną?
.Daily Telegraph“ donosi, iż 

rząd francuski rozważa obecnie 
sensacyjne posunięcie między­
narodowe. dotyczące przyszłości 
Austrjl. Francja dąży—zdaniem 
dziennika—do tego, aby Austrja 
stałd się republiką neutralną na

wzór Szwajcarji i aby Liga Na­
rodów wzięła na siebie gwaran­
cję neutralnego statutu Austrji. 
Rozwiązanie tego rodzaju było­
by oatatecznem położeniem kre­
su niemieckim marzeniom ari­
ach! uaaowym. 

Handel specjalnemi artykułami
tu u danego kupca. Bez ustalet 
powyższych warunków nie me 
być mowy o obowiązku wykupi 
ma świadectw II kategorji handi 
wej, o ile to nie wynika naturali 
z innych cech przedsiębiorstwa.

n ' ' wiunkiin 

w Sofji.
„Osservatore Romano' ogłast 

depeszę następująca; W związki 
z chrztem nowonarodzonej ksi0 
niczki, dokonanym przez schizm 
tyckiego metropolitę Stefana, d» 
legat apostolski, Mgr. Roncalli, sto 
żył w należny sposób energietę 
protest przeciw niewypełnieniu » 
bowiązań kanonicznych, przyjętyd 
przez dostojnych rodziców kcięl 
niczki przed uroczystością ślutffl 
w celu uzyskania od Stolicy Świj 
tej dyspensy od przeszkody rótď 
cy wyznań nowożeńców. (KaP).

Hilffll
Jedną z najpiękniejszych posta 

ci bohaterskiego czynu narodowego 
w roku 1863 im był bezsprzecznie 
Zygmunt Padlewski. W związku 
z niedzielnym obchodem 70 lecla 
Powstania Styczniowego warto so­
bie przypomnieć niektóre szczegóły 
z życia tego wielkiego bohatera 
o wolność Ojczyzny.

Zygmunt Padlewski urodził się 
w roku 1835 w Małej Czerniawce 
na Ukrainie. W Petersburgu ukoń­
czył akademję wojskową, poczem 
pełnił służbę wojskową w arraji ro­
syjskiej. W roku 1861 wziął dy­
misję i wyjechał do Paryża, skąd 
w roku 1862 powrócił do Warsza­
wy i odrazu został członkiem Cen­
tralnego Komitetu Narodowego i na­
czelnikiem m. Warszawy.

Kiedy w miesiącu styczniu 
1863 roku wybuchło zbrojne pow­
stanie, Padlewski stanął na jego 
czele w Płockiem; stoczył szereg 

walk, lecz, niestety, w dn. 21 kwiet­
nia przypadkowym sposobem ujęty 
został i odstawiony wraz z adju- 
tantem swoim Szczurowskim do 
więzienia w Płocku.

Wielka radość zapanowała z tego 
powodu między moskalami. Zda­
wało im się, że powstanie, które 
przeciągnęło się jeszcze rok, zupeł­
nie zduszone zostało.

Byłem świadkiem, jak dygnita­
rze rosyjscy, na czele z jenerałem 
dywizji Semeką, wyszli do rogatki 
Dobrzyńskiej, ażeby nacieszyć się 
widokiem tego niezwykłego dla 
nich zdarzenia.

Po przybyciu silnie eskortowa­
nej przez kozaków partji powstań­
ców, których niewinnie po drodze 
zabierano, ażeby powiększyć swój 
triumf, jenerał Semeką odezwał się 
do Padlewskiego, znajdującego się 
w powozie: „No, wychodź dowód­
co, prowadź swoją partjęl*

Padlewski wyszedł i na czele 
Sch rodaków odprowadzony zo- 

do miejscowego więzienia.

służąca Zosia (nazwiska jej 
mogłem się dowiedzieć) trzyma 
w ukryciu wiązankę żywych karta 
tów rzuciła Padłewskiemu tak zręb 
nie, że padły one akurat na tnj 
maną książkę do nabożeństw 
Zrobił się zamęt. Najbliższy koni 
z przygotowaną nahajką podjecM 
ażeby uderzyć Zosię i następy 
przyaresztować, lecz ta, jak jasł$ 
ka, zbiegła i tak się skryła, że On 
mogli jej jut odnaleźć.

Dowódca Padlewski legł śmtt 
cią za wolność Ojczyzny.

Od tego czasu upłynęło lat 1 
a od wskrzeszeniu zjednoczoi 
Polski lat 14, a dotąd nie postawie 
no mu w Płocku należnego p®| 
nika. Jeżeli go nie można było# 
stawić za czaaów moskiewakich. t 
nic dziwnego, ale w przeciw 
14 lat w niepodległej Polsce, g® 
nie zachodziły żadne przeszkód) 
a ludność Płocka i okolicy jg 
bardzo ofiarną, można było juif 
uskutecznić i przyozdobić misi 
zasłużoną pamiątką.

Honor.

Mówiono, że Padlewski w aka- 
demji wojskowej kolegował z je­
nerałem Semeką i że w nocy z wię­
zienia był do jego mieszkania wy­
prowadzany. Takie wieści cho­
dziły po mieście.

. Nastąpiła nareszcie przykra, lecz 
przewidywana chwila. Dn. Ib maja 
1863 roku bardzo rano w otocze­
niu wojska, żandarmów i kozaków 
wywieziono z więzienia w zakry­
tej kibitce - w asystencji ks. Ma­
teusza Lucińskiego — naczelnika 
Padlewskiego na plac Płoński, na 
którym odbywały się egzekucje 
skazanych na śmierć powstańców.

Padlo dwanaście strzałów. Pa­
dlewski osunął się na ziemię. Tam 
też na gruncie obecnym Kuncmana 
został pochowany.

Nadmienić muszę, że wczasle 
jazdy na śmierć, dowódca Padlew­
ski wychylił się z zakrytej kibitki 
i modlił się z trzymanej w ręku 
książki do nabożeństwa. Kiedy tak 
przejeżdżał koło domu Piotrow­
skiego, byłego oficera wojsk pol­
skich, (obecnie p. Świeźewskiego), 
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Straszny wypadek w Radziwiu
KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO

iłam Wiadomości potoczne

siottn

Honor.
które zjeżdżają kupcy et z War­
szawy.

czych. Straty oblicza poszkodowa­
ny na 15 zł.

R Kłusownicy na... króliki. 
Są ludzie, którzy mają specjalną 
żyłkę do polowania. Są .myśliw­
cy“, którzy nie umieją strzelać, a 
bardzo sprytnie w poszukiwaniu 
zwierzyny umieją dobierać się do 
komórek. Ofiarą takich »łowców*rawa !

bec t

W dniu wczorajszym odbył się 
na cmentarzu radziwskim pogrzeb 
ofiary tragicznego wypadku, jakie­
go ofiarą padł uczeń 2-go oddzia­
łu szkoły powszechnej w Radziwiu, 
8 letni syn miejscowego kupca tat­
ka. Przed paru dniami chłopiec, 
czepiając się w lekkomyślny spo­
sób jadącego drogą w Radziwiu 
wozu, upadł na ziemię i dostał się 
pod koła nadjeżdżającego innego 
wozu, tak nieszczęśliwie, że wkrót-

Menf 

derców 
laniu 
I mor

Blbljotska Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

ez ustaleni
nie m

i wyku
orji han
a natura 
biorstwa.

ce mały Kostuś wyzionął ducha. 
Straszny ten wypadek wywołał 
w Radziwiu przygnębiające wraże­
nie i zwrócił uwagę publiczną na 
niebezpieczne częstokroć rozrywki, 
którym się oddają mali chłopcy, 
pozbawieni czujnej opieki.
Smutny przykład powinien podzia­
łać na rodziców i opiekunów w tym 
kierunku, by zwracali większą uwa­
gę na swoje dzieci.

KALENDARZY K.
Dziś, Piątek 20 stycznia — Świętego 

Sebastiana.
,, 5obota 21 stycznia.— św, Agnie-
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Dyżury lekarskie
Piątek 20 stycznia — dr. Jaworski, 

Sienkiewicza 17.

Bibljoteki

Dyżury aptek
Piątek, 20 stycznia — Włodkowskiego.

padły onegdaj 2 króliki Władysła" 
wa Rogalskiego (Błonie 13). Po 
prostu skradli je nieznani sprawcy 
Poszkodowany Rogalski zwrócił się 
do policji. Jak zwykle.

R Książeczkę wojskową 
zgubił Natan Wasserman z Płoc­
ka (Szeroka 37). Złożył o tem za­
meldowanie w policji.

, nego S. O. p. sędzia Thun z War 
szawy i p. sędzia Sochacki z Płoń­
ska, oraz do Wydziału Karnego — 
p, sędzia Jarmulowicz z Łodzi.

R Akademickie Zebrania 
Towarzyskie. Zarząd Akademic­
kiego Koła Płocczan w Warszawie 
komunikuje, że tygodniowe zebra­
nia towarzyskie płockich akademi­
ków, które odbywały się dotychczas 
w soboty, na cały okres karnawału 
zostały przeniesione na niedzielę.

Zebrania te, cieszące się zawsze 
liczną frekwencją, odbywają się 
nadal w lokalu Klubu Urzędników 
Państwowych w Warszawie przy 
ul. Nowy Świat 67. Początek o g. 
7 wieczorem.

R Bal strażacki w Płocku. 
Płocka Ogn. Straż Ochotnicza orga 
nizuje jutro w sali Hotelu Polskiego 
(dawny lokal T-wa Wioślarskiego) 
doroczną zabawę taneczną 
dla swych członków, ich rodzin 
i zaproszonych gości.

R Sanna, sanna jest na­
reszcie... W dniu wczorajszym w 
Płocku spad! śnieg w większej ilo­
ści. Ulice i place pokryły się bia­
łym całunem. Sanna! t radością 
powitała ją nasza dzieciarnia i mło­
dzież.

R Z sali sądowej, W dniu 
17 b. m. przed Wydziałem Odwo­
ławczym Karnym Sądu Okręgowe­
go w Płocku toczyła się sprawa 
Czesławy Orłowskiej (ul. Królewie­
cka, róg Bielskiej), oskarżonej o 
umyślne poparzenie swej pasierbi­
cy, 8-letniej Henryki. Wypadek 
ten wywołał w swoim czasie duże 
wyraźnie wśród ludności płockiej, 
szczególnie wśród sąsiadów oskar­
żonej.

Wyrokiem Sądu Grodzkiego 
Orłowska skazana została na 3 mie­
siące aresztu. Rozprawa w sądzie 
Ii-ej instancji została odroczona 
celem zbadania świadków, między 
innymi ojca dziecka.

Dowiadujemy się, że mała Hen­
ryka została po dłuższej kuracji w 
Szpitalu św. Trójcy wyleczona.

R I w Płocku znalazł alę 
Dlogenea... Jest widocznie w 
Płocku jakiś człeczyna, który pra­
wdopodobnie słyszał, że był kiedyś 
w Grecji wielki człowiek, który żył 
w beczce. To mu widocznie trafi­
ło do rozumu, ale że beczki nie 
miał, to poprostu ją ukradł, a na 
dodatek .dobrał* sobie jeszcze 7 
desek. No i stał się odrazu wiel­
kim, bo aż powędrował na indeks 
policji płockiej. Tylko narazie jest 
to .bohater* bezimienny. Policja 
niewątpliwie .odsłoni* jego skro­
mność.

Poszkodowanym jest Jan Pio­
trowski (ul. Kilińskiego Nr. 5).

H W braku laku dobry i... 
aok... I taki wypadek zdarzył się 
w Płocku Stanisławowi Monaster- 
akiemu (Kolegialna 6). Skradziono 
mu ze śpiżami dwie butelki soku 
i kilka innych artykułów spożyw-
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R Tow. Muzyczne bohate­
rom styczniowym. Towarzystwo 
Muzyczne w Płocku z racji uro­
czystości 70 lecia Powstania Stycz­
niowego urządza w niedzielę 22 
b. m. o godz. 8 wieczorem w lo­
kalu własnym, ulica Kościuszki 8 
(gmach T-wa Roln ), „Wieczór Sty­
czniowy* na który złożą się: prze­
mówienie okolicznościowe, chóry 
i dwa utwory sceniczne „Werbel 
domowy* i .Piosnka Wujaszka*.

R Przed niedzlelnemi uro­
czystościami. W dniu wczoraj­
szym na ulicach Płocka rozplaka­
towane zostały afisze z odezwą 
Komitetu Obchodu 70 lecia Pow­
stania Styczniowego i programem 
uroczystości w Płocku.

R Awans na podpułkowni­
ka. Zarządzeniem Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej zastępca do­
wódcy 4 p. s. k. w Płocku, p. ma­
jor Mieczysław Dąbrowski, miano­
wany został podpułkownikiem.

R Ze Zwlącku Oficerów 
Bezerwy. W lokalu Kasyna Ofi­
cerskiego 8 p. a. 1. odbywają się 
dla członków płockiego Koła Zw. 
Oficerów Rezerwy wykłady z dzie- 

ziny wojskowej. Prowadzą je 
icerowie 8 p. a. 1. i 4 p. s. k.

Prócz wykładów, w każdą sobo­
tę na terenie koszar 4 p. s. k. od­
bywa się konna jazdą dla oficerów 
rezerwy, prowadzona przez p. rot­
mistrza Lewickiego.

Działalność Zw. Ofic. Rezerwy, 
który przez krzewienie nauk wój­
towych wśród oficerów rezerwy 

przyczynia się do wzmocnienia si­
ty wojennej Rzeczypospolitej, pod- 

eślić należy z uznaniem.
H Ostatnie zmiany w Sądzie 

kręgowym. W ostatnich cza­
sach przybył do Płocka i objął 

rzędowanie w Wydziale Karnym 
Sądu Okręgowego w Płocku p. sę­
dzia Zadernowski. Jest to już czwa- 

sędzia, mianowany na stano- 
w naszem mieście po licz­

nych przeniesieniach w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku. Poprzed­
nio przybyli: do Wydziału Ćywll. 

GRADZANOWO.
Rok 1932 w cyfrach. (Od 

wł. koresp.). Skończył się r. 1932. 
Przyniósł on tutejszej parafji 114 
urodzin, 30 ślubów, 56 pogrzebów 
i mnóstwo ciężarów.

Parafjalna Akcją Katolicka od­
była się w r. 1932 12 posiedzeń, 
urządziła uroczyste obchody na 
cześć Chrystusa - Króla, Królowej 
Korony Polskiej, Papieża, sprowa 
dziła i rozdała 620 egzemplarzy 
„Hasła Katolickiego*, 1200 „Ryce­
rza Niepokolanej*, 120 „Posłańca 
Serca Jezusowego* i inne.

Z organizacji pozakościelnych 
istnieją na terenie parafji : Kółko 
Rolnicze, 3 Straże Pożarne, 3 Mle­
czarnie, Koło B. B. W. R. i Koło 
Stronnictwa Ludowego. Szkół było 
12, 1 nieczynna.

W roku 1931 zlikwidowano tu 
1 etat nauczycielski Polakowi a da­
no 2 Niemcom. W roku zeszłym 
chciano to samo uczynić ze szkołą, 
ale ludność polska się oparła, nie 
pozwoliła. Piąty miesiąc się już 
wlecze, nauczyciel pobiera pensję 
a dzieci z nauki nie korzystają.

Smutno i ciężko jest tu katoli­
kowi na duszy! Ale nie upadamy. 
Do Ligi Narodów skargi zanosić 
nie będziemy. Wuef.
BARANOWO k. OSTROŁĘKI.

Z Puszczy Kurpiowskiej. 
(Od wł. koresp.). Na wschodnich 
kresach diecezji płockiej jest kilka 
parafij, t. zw. kurpiowskich. Przed 
rozdziałem diecezyj w r. 1925 do 
diecezji naszej należało znacznie 
więcej Kurpiów, ■ nawet sama ich 
stolicą Myszyniec. Obecnie rolę 
stolicy kurpiowskiej w granicach 
diec. płockiej odgrywa Baranowo. 
Jest to wieś o tysiącu z górą lud­
ności, posiadająca duży i piękny 
kościół w stylu wiślano-gotyckim, 
nowy murowany Dom Parafjalny, 
pocztę, aptekę, 2 piekarnie i około 
20 sklepów. Mamy tu dwie głów­
ne ulice brukowane i asfaltowe 
chodniki.

Baranowo, choć położone śród 
lasów, piasków i łąk, jest połączo­
ne ze światem wygodną komuni­
kacją: ma w pobliża stację kolejo­
wą i codziennie kursujący autobus 
S’ dzy naszą wsią i Mławą vit 

ysz. Jest tu dość ożywiouy
było już 

lobić mi

Baranowo jest centrem handlu 
i przemysłu mleczarskiego na całą 
okolicę. Istniejąca tu od kilku lat 
mleczarnia spółdzielcza wyrabia 
letnią porą około 6,000 klg masła 
miesięcznie i stanowi dzisiaj pra­
wie jedyne źródło, z którego lud­
ność czerpie nieco gotówki. W ub. 
roku zbudowaliśmy wspólnym wy­
siłkiem 2 murowane domy: w lecie 
mleczarnię spółdzielczą, w jesieni 
Dom Parafjalny. Zaznaczyć należy, 
że budowa tego Domu odbyła się 
z iście rekordową szybkością: 
1 września przystąpiliśmy do ko­
pania fundamentów, a 1 listopada 
Dom był skończony. Dorn ten po­
siada salę na 300 osób, dość dążą 
scenę, 2 pokoje i 2 przedpokoje, 
nadto na jednem skrzydle wznosi 
się pięterko z 2 pokojami.

O życiu religijnem, kulturalnęm 
i społecznem na Puszczy innym 
razem. Nierad.
KURÓW.

Leć, pleśni, leć — i dnazę 
budź i serca grzej! (od włas. 
koresp.) Od niedawna, bo zaled­
wie od roku 1931 istnieje tu „chór 
kościelny św. Cecylji*. a już ma 
on piękny dorobek. Bo też dzia­
łalność chóru jest wszechstronna. 
Odbywają się nietylko ćwiczenia 
śpiewu, ale i wykłady, pogadanki 
o znaczeniu śpiewu, o rozwoju śpie­
wu, o technice śpiewu i t d.

Chór wziął już udział w wielu 
publicznych uroczystościach. Wszę­
dzie zbierał laury. Społeczeństwo 
lubi i docenia dobry śpiew, a sa­
mych śpiewaków śpiewuszlachetnia, 
podnosi na duchu.

Kierownikiem chóru, który tej 
dziedzinie oddal się całą duszą, 
jest p. org. Szpura. Troskliwą 
opiekę ma chór ze strony ks. pro­
boszcza Gowora.
PORĘBA nad BUGIBM.

Choć bana hnusy wkute 
naa... (od włas. koresp.) Przed 
dwoma niespełna laty dzięki po­
parciu ks. kan. Jagodzińskiego po­
wstało w Porębie Stów. Młodz. Pol­
skiej. Trudna i ciężka była to 
początkowo praca. A cięższą i nud­
niejszą stawała się dlatego, te byli 
i tacy, którzy pracę wśród «do- 
dzieży katolickie] usiłowali podjąć 
w zarodku, chociaż podobno nie 
s własnej, złej woli...
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się do pracy nad sobą. Wzmocni­
ły się węzły organizacyjne i dziś 
praca ta wydaje już piękne rezul­
taty. Młodzież parafjalna dumna 
jest dziś z tego, że należy do ka­
tolickiej organizacji S.M.P.
HYPIN.

I przy kryzysie można do­
konać dużych rzeczy, (od wł. 
koresp.) Smutne i ciemne karty 
naszego życia w roku ub. przepla­
tają ofiarne i pełne dobrej woli 
czyny prawdziwie katolickie i pat- 
rjotyczne. Życie organizacyjne, spo­
łeczne posuwa się naprzód.

Chlubnym dorobkiem katolików 
z obecnych czasów, nawet tak, 
ciężkich, będzie Dom Parafjalny. 
W ub. roku koszta dalszej budowy 
wyniosły 25.674 zł. Na pierwszym 
i drugim piętrze dano welbowanie 
oraz sufit na drugim piętrze, wy 
kończono zapasowe schody cemen­
towe oraz część frontowych. Ko­
szta budowy ogółem sięgają sumy 
167J674 zł. Na wiosnę gotowa bę­
dzie już sala, na którą z utęsknie­
niem czekają wszystkie organizacje.

Innym dorobkiem, to wymalo­
wanie kościoła przez znanego na 
Mazowszu artystę p. Wł. Dropiew- 
skiego, kosztem 12000 zł. i nowe 
ławki w kościele za 8000 zł.

Gdy jest wspólny wysiłek, so­
lidarność, a przedewszystkiem dob­
ry duch w społeczeństwie, to 
i w ciężkich czasach można dużo 
zrobić. i

Hooy nymich KrnKatnu.
Z Jawy donoszą o nowym wy­

buchu wulkanu Krakatau.
Z krateru wulkanu buchają ol­

brzymie płomienie i strumienie la 
wy do wysokości tysiąca metrów.

Nowa sensacja
w sprawie pożaru okrętu 

„Atlantique“.
Sprawa katastrofy okrętu fran 

cuskiego „Atlantique', niewyjaśnio­
na właściwie do tej pory, niepokoi 
w dalszym ciągu opinję publiczną 
Francji.

Obecnie dużą sensację wywar­
ła w Paryżu wiadomość o zezna­
niach, jakie złożyła pewna pielęg­
niarka portugalska, Algiza Dias dos 
Santos, która odbyła już cztery po­
dróże na pokładzie okrętu .Atlan­
tique“, a obecnie zgłosiła się do 
konsulatu francuskiego w Lizbonie, 
aby podać szczegóły o dziwnem 
zachowaniu się pewnego człowie- | 
ka, którego nazwisko wymieniła, r

Człowiek ten, zdający się mieć ! 
źródłowe wiadomości z dziedziny 
technicznej, przybył -to Pauillac 
na okręcie .Atlantque“ niedługo 
przed jego katastrofą. Powiedział 
on wówczas owej pielęgniarce, że 
była to jego ostatnia podróż i ró­
wnocześnie podróż okrętu „Atlan­
tique“.

Z zeznania tego możnaby wy­
prowadzić wniosek, iż ów pasażer 
mógł pozostawać w bezpośrednim 
związku z osobami, które ewentu­
alnie wywołały pożar na okręcie. 
Władze francuskie zainteresowały 
się żywo zeznaniem portugalskiej 
pielęgniarki i prowadzą w związku 
z tern śledztwo.

Miii MIÈ polttgo w Ameryce.
W końcu grudnia ub. r. tygod­

nik .Przewodnik Katolicki“, wy­
chodzący w New Britain w Stanach 
Zjednoczonych, obchodził 25 letni 
jubileusz swego istnienia. Założy­
cielem oraz dotychczas czynnym 
wydawcą i redaktorem tego pisma 
jest znany na terenie Ameryki dzia­
łacz społeczno-narodowy ks. prof. 
dr. prałat Lucjan Bójnowski, po­
chodzący z pod Grodna. Dwu­
dziestopięcioletni dorobek wydawcy 
.Przewodnika Katolickiego“ jest 
godny podziwu i służy jako dowód 
pracowitości, wytrzymałości i silnej 
woli tego wychodżcy-kapłana, patr- 
joty i obywatela. — Ks. Bójnowski 
odgrywa wielką rolę w życiu wy 
chodżtwa polskiego w Ameryce. 
Działalność jego zaznaczyła się w 
silnym stopniu podczal wojny przy 
rekrutacji do Armji Polskiej we 
Francji, oraz na polu opiek) spo 
łecznej. Wartość majątku kościel­
nego i zakładów dla starców, szkol 
nych i t. d., pobudowanych przez 
ks. Bójnowskiego, wynosi 1 700,Ot,0 
dolarów.

Kurs przeszkolenia
dla ss. Ochronlarek.

W dniach od 1 do 13 stycznia 
1933 r. odbył się w Warszawie na 
Żoliborzu w zakładzie SS. Zmart- 
wychstania Pańskiego czwarty kurs 
przeszkolenia dla sióstr ochnnia- 
rek, zorganizowany przez Związek 
Archidiecezjalny .Caritas“.

Uroczystość zamknięcia kursu 
zaszczycił swą obecnością JEm. Ks. 
Kard. AleksanderKakowski. W dłu 
ższem przemówieniu do sióstr za- 
zanaczył Najdostojniejszy Arcypa 
sterz konieczność postępu w dzie 
dżinie wychowania przedszkolnego. 
Postęp ten jednakże wyrazić się 
winien nie w zastosowaniu metod 
wychowania szkodliwych dla wy 
robienia duchowego młodzieży, ale 
w pogłębieniu wiedzy pedagogi­
cznej, opartej na zdrowych i czy­
stych zasadach katolicyzmu. (KAP).

Piiar w MIMm Italskiej.
Z nieustalonych przyczyn wy­

buchł pożar w słynnej bibliotece 
w Upsali. Pożar, który ogarnał 
cześć domu, ugaszono wprawdzie, 
ale przy gaszeniu zalano wodą 
część sekcji szwedzkiej, przyczem 
wiele cennych druków uległo zni 
szczenią.

KĘCIK SPORTOWY.
Mecz hockeyowy.

W niedzielę, dn. 23 b. m,, na 
. .ijgawce obok Placu Floriańskiego 
odbędzie się drugi w bieżącym se 
zonie mecz hockeyowy na lodzie. 
Grają drużyny „Jagiellonki" i .Ma 
łachowianki.“ Zawody te wywo­
łały duże zainteresowanie wśród 
miłośników ślizgawki w naszem 
mieście.

Z WYDAWNICTW.
„Szkoła apostołów".

Archidiecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej w Poznaniu, pragnąc 
szerzyć wśród członków Stowarzy­
szeń Akcji Katolickiej zrozumienie, 
czem jest Akcja Katolicka, przy­
stąpił do wydawania popularnych 
pogadanek pod wspólnym tytułem 
„Szkoła Apostołów“. Wydawni 
ctwo to obudziło duże zaintereso­
wanie wśród Stowarzyszeń, zaliczo­
nych do Akcji Katolickiej.

R A D J O.
20 stycznia.

WARSZAWA. 11.58 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.10 Płyty. 15.25 Chwilki: lo­
tnicza. przeciwgazowa, morska i kolonial* 
na. 15.35 Lekcja języka angielskiego.
15.50 Płyty 16.25 Przegląd wydawnictw. 
16,40 ..Idealizm Jerzego Berkeley a (z cy­
klu ,.Wybitni filozofowie współcześni“). 
17.Oü Koncert orkiestry dętej. 17.55 Pro« 
gram na sobotę. 18.00 Muzyka lekka.
18.50 Inform. dla narciarzy 19-20 „Prze­
gląd rolniczej prasy krajowej 1 zagranicz­
nej”. 19.30 ł eljeion p. t. „Przemysłowy 
kameleon”. 20.00 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert symfoniczny- W przerwie 
feljeton literacki p. t. -.Powstanie stycz­
niowe w zwierciadle liťerackiem“. 22.40— 
Wiadomości aportowe. 23.00 Muzyka ta­
neczna.

NA KARNAWAŁ
poleca 

najwytworniejsze obuwie

damskie i męskie
magazyn obuwia

Wni ’ '
Płock, ul. Grodzka <Ni 6.

Salon Fryzjerski
p. f.

Józef Kalinowski 
egzystujący od 1896 r.

Płock, ni. Tumska—dom p. Lewcnszteina.
Zakład jest prowadzony przez wykwalifikowane siły 

pod kierunkiem długoletniego pracownika p. W. Rydzewskiego.
SALON DAMSKI I MĘSKI.

Ondulacja — strzytenle —• czesanie — mycie głowy — 
manicure — golenie — masarze twarzy — rozjaśnianie 

włosów — regulowanie I farbowanie brwi i rzęs.
CENY ZNIŻONE!

M rtiiiń
I. Stacja przy ul. Tumskiej 4

lei 172.

1. Płock—Warszawa
Odjazd 

Z Płocka
Przyjazd 

do Warsz
Odjazd 
z Warsiz.

Przyjazd“ 
do Płocka

godz. 5
.. 6
.. 15.45
.. 17
Staoja

eodz. 8 30
.. 9.30
.. 19 15
., 20.30

w Waraiaw
teł. 11-

godz. 7
.. 17
.. 18
.. 20.30 

te na Plac 
74 -75.

a- 10.30
.. 20.30
.. 21.30

24
i Broni

Rok
Ad

2. Płock—Kutno
I Odjazd i Przyjazd | 
I z Płocka [do Kutnu i 
[ godz. 15 I godz. 17 ' 

[ z przcoiod. w Gostyninie

Odjazd I Przyjazd 
z Kutna |do Płocka 
gadz. 12 I yodz. 14

3. Płock — Łódź
Odjazd 

z Płocka
Przyjazd 
do Ludzi

Odjazd 
z Lodzi

Przyjazd 
do Plot ka

godz. 6 godz. 9 30 godz 7 g. 10.30
„ 15.30 .. 19 .. IB 21.30

4. Płock—Ciechanów

5. Płock —Włocławek
Odjazd Przyjazd 
z Płocka do Włocł,

■ Odjazd 
z Włocł.

Przyjazd 
do Płocką

godz- 7 I godz. 10
.. 17 1 .. 20

godz. 7
.. 16

godz. 10
.. 19

6. Płock—Gąbin
i Odjazd I Przyjazd ' Odjazd I Przyjazd : 

z Płocka jduGąbinu, z Gąbina [do Płocka

i «. 15.15 J B. 16.15 l| e. 7.30 | 8. 8.30 \

7. Płock —Wyszogród
Odjazd 1 Przyjazd 
z Płocka 1 do Wysz.

Odjazd : Przyjazd 
Z Wyaz. [do Płocka

e. 15 30 J s- 17.30 e. 6 45 1 s. 8.3Ü 
z przcsind.Iw Bodzanowie

8. Płock—Bodzanów
Odjazd I Przyjazd II Odjazd | Przyjazd I 

z Ploclra I do Bod». |l z Bodz. ,do Płocka 

godz 17 j eodz. 16 [ oodz. 9 | yodz. 10
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II. Stacja w Hotelu Polskim
ul. Kolegialna 8, tal 129.

1. Płock — Sierpc
Odjazd 

z. Płocka
Przyjazd 
do Sierp

1 Odjazd
j z Sierpta

Przyjazd li­
do Płocka

«. 15 g. 16.30 g- 6 e- 7.45
.. 18 30 „ 20 „ 12 30 .. 14 1

2. Płock—Drobiu—Raciąż

|z Drob. 71 8

z Plońakn

4. Płock—Bolkowo—Wysxogr»
Öd-azd i Przyjnzd li Odjazd i Przyjazd’Ê 

I x Płockaj doWy»«. ||_x Wy»». doPlockai 
godz- 16 I godz. 18 ji godz. 6 gody, fljj

3. Płock—Płońsk
Odjazd Przyjazd 

do Płocka

godr. 8
17

111. Stacja w Hotelu Poznańskim
ut. Bielska, róg Starrgs Bysku.

1. Płock—Brudzeń
Ödland I Prayjwad I Odjazd j przyjazd ; 
z Hcrckn do Brudx | / Bwdz. (do Płock»

Odjazd Przyjazd ; Odjazd I Przyjazd 
z Płocka do tíaclijž. ; z Raclai» |do Płocka 
eodz. 13 I godz. 15

., 18 I .. 20

.. 15

Odjezd 
z Płocku

Przyjazd i 
Jdo Płoń». [

godz. 7
„ 15.40

godz 9 '
„ 17.40 ;
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Wydawani K«. Prałat Łndwik WtUtoóafck » pnu
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CENY O G L, O 3 Z B Ä: za jedem wlersi wilm. na stronie tytułowej 75 gr., w tekście 50 groszy, na «tronie ostatniej 30 groszy.

W ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr„ najmniejsze ogłoszeni« 1 zł. Nekrologi od wiersza 30 tf(O«zy.
Prentuaerata miesięczna a,30 >1. Numer pojedyóczy 10 gr. Hgfcopisów Redakcja nie zwraca.

Redafetor odpoyiedzlalnyi Michał Nlemir w Płocku.
Odbito w drukarni i, »B«cla Detrycbowie« w Płocku
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